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Tarnów, renesanso­
we domy podcienio­
we Rynek nr 13, 14

Dziekanowice, malo­
widła ścienne

przybudów ka z końca X IX  w. od w schodu. Zm ienione były rów nież, w  w iększości, 
pierw otne obram ienia okienne. R ezultatem  ostatniej odbudowy było odtw orzenie  
pierw otnego charakteru bryły przez podw yższenie, obniżonej w  X IX  w., korony  
m urów  głów nego korpusu i baszty. Dach został znacznie podw yższony. Zachowano  
jednak zabytkow e elem enty dawnej konstrukcji, jak pierw otną długość kalenicy, 
kąt okapów  oraz drew niane wsporniki. D obudówka od w schodu została rozebrana. 
Przyw rócono daw ne proporcje otworom  okiennym  parteru. Na piętrze w  w ielk iej 
sali od północy usunięto gotycyzujące przezrocza z X IX  w., w prow adzając, na pod­
staw ie śladów  po w yjętych  węgarach, obram ienia kam ienne, naw iązujące w  ogól­
nych form ach do renesansow ych, zachow anych od południa i zachodu. Jedno p rze­
zrocze gotycyzujące pozostaw iono od zachodu jako ślad dawnej konserw acji. Ganek  
na podm urów ce przed głów nym  w ejściem  od północy zrekonstruow ano na ogół 
w  oparciu o stan z X IX  w. Ze w zględu na brak śladów, w skazujących na pierw otne  
położenie schodów  na piętro, przeznaczono podobnie jak w  okresie przed kon­
serw acją — izbę północno-w schodnią parteru na sień. D rew niane schody drabi­
n iaste z X IX  w. zastąpiono żelbetow ym i z okładziną i balustradą drew nianą. Takie 
rozw iązanie układu kom unikacyjnego podyktow ane zostało w zględam i praktyczny­
mi. N ależy jednak liczyć się z m ożliw ością p ierw otnego połączenia z piętrem  za 
pośrednictw em  zew nętrznych schodów  drew nianych, um ieszczonych przypuszczalnie  
przy praw ie bezokiennej e lew acji w schodniej. W północnych pom ieszczeniach par­
teru oraz nad całym  piętrem  zrekonstruow ano stropy drew niane. W bieżącym  roku  
przystępuje się do prac konserw atorskich przy m alow idłach w nętrza. Prace nad 
uporządkow aniem  otaczającego terenu są w  stadium  opracow ania.

P rojekt architektoniczno-konserw atorski w ykonał Oddział K rakow ski PKZ  
(projektant — mgr inż. arch. J. Sm ólski).

Z ałożeniem  konserw atorskim  dla obu budynków  było odsłonięcie zabytkow ych  
elem entów  bryły, układu przestrzennego i w ystroju  plastycznego. W 1962 r. ukoń­
czono prace przy domu R ynek 14, a zaaw ansow ano w  domu R ynek 13. Przez w y ­
burzenie późniejszych przem urow ań odsłonięto pełną form ę przestrzenną układów  
kom unikacyjnych, pom ieszczeń sk lepow ych a przede w szystk im  podcieni. Zgruzo- 
w anie filarów  m iędzyarkadow ych spow odow ało konieczność ich przem urow ania oraz 
założenia rusztu odciążającego z dw uteow ych belek  żelbetow ych nad sk lep ien iam i 
podcieni.

C zęściow o zachow ały się daw ne tynki, jednakże bez śladów  jak ichkolw iek  m a­
low ideł. Zachowała się natom iast praw ie w  całości i została odsłonięta p ierw otna  
kam ieniarka renesansow a. Składają się  na nią w sporniki sk lepień , portal bram y  
w jazdow ej (ryc. 3) i sąsiednie okno arkadow e w  domu pod num erem  14, a także 
części w ęgarów  okien daw nych sk lepów  pod nr 13 i 14. W sien i dom u nr 14, obok 
znanych daw niej portali sk lepów  i p iw nic, odsłonięto rzeźbione w sporniki ponad  
bocznym i sediliam i. W kam ieniarce tej w ystępują m otyw y roślinne (rozety) i p le ­
cionka oraz m anierystyczne perspektyw icznie ujęte m otyw y architektury. W idocz­
ny jest zw iązek tych m otyw ów  z kam ieniarką domu R ynek 20, datow aną na 1568 r. 
K am ieniarka w ykonana jest z kam ienia pińczdw skiego, a jej uszkodzenia ograni­
czają się do ubytków  pochodzenia m echanicznego. U zupełniono ją taszlam i tylko  
w  m iejscach w ym agających w zm ocnienia konstrukcyjnego, pozostaw iając resztę  
bez uzupełnień. W odrestaurow anych w nętrzach zastosow ano zam knięcia otw orów  
ram am i żelaznym i z przeszkleniem  dużym i szybam i bez podziałów , co dało bardzo 
korzystne zestaw ien ie  z uszkodzoną kam ieniarką. Bardzo pozytyw ny w yn ik  ek spo­
now ania podcieni obydw u dom ów uzasadnia w  pełni dążenie do odsłonięcia pod­
cieni w  dom ach R ynek 2, 3 i 5. Zabieg ten, w  dużej m ierze, przyw róci zabudow ie  
rynkow ej jej renesansow y charakter.

M alow idła pierw otnego prezbiterium  rom ańskiego kościoła parafialnego w  D zie­
kanow icach (pow. M yślenice), p. w. św. Marii M agdaleny i św. M ikołaja — X II w., 
odkryto w  1958 r. Prace konserw atorskie, pod kierunkiem  prof. dr. J. E. D u tk iew i­
cza w ykonała art. kons. Z. M edwecka, przy w spółudziale art. kons. S. K ozłow skiej. 
K onserw ację ukończono w  1961 r.

M alow idło zachow ało się w e fragm entach na ścianach, oporach nie zachow anego  
sk lep ien ia  oraz na podłuczu tęczy. W ystępuje ono w  dwóch w arstw ach: 1 — w  p o­
staci n iew ielk ich , m ało czytelnych fragm entów  na ścianie południow ej i na podłuczu  
tęczy w ykonane jest w  technice fresku suchego na pobiale w ap iennej; 2 — zacho­
w ane w  w iększych  fragm entach ukazuje sceny z cyklu m łodości C hrystusa, tj.
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Z w iasto w an ie  n a  śc ian ie  w schodn ie j (ryc. 4) i H ołd T rzech  K ró li na  śc ian ie  pó ł­
nocnej o raz na  pod łuczu  tęczy  n ik łe  fra g m e n ty  a d o ra c ji sym bolu  C h ry stu sa  przez 
a rchan io łów . M alow id ło  w y k o n an e  w  tech n ice  f re s k u  m okrego  n a  c ienk ie j, g ładzonej 
z ap raw ie  k rzem ie n n o -w a p ie n n e j; u trz y m a n e  w  zasadn iczych  b a rw a c h  ugru , czer­
w ien i, różu, n ieb ie sk ie j i z ie len i je s t po d m aló w k ą . Nie zachow ała  się w a rs tw a  w y ­
kończen iow a, w y k o n an a  zapew ne  w  tech n ice  k aze inow ej lub  tem p ero w ej.

P ie rw sza  faza  p ra c  k o n se rw a to rsk ich  po lega ła  n a  m echan icznym  usun ięc iu  
pob ia ł (X V II—X V III w.) p o k ry w a jący ch  m alow id ło , n a s tęp n ie  w y k o n an o  zabieg

Ryc. 5. C zchów, kościół 
N. P. M arii, f r a g ­
m en t m alo w id ła  ściany 
w schodn ie j (X IV  w.), 
s ta n  p rzed  k o n se rw ac ją  

(fot. R. K ozłow ski)

Ryc. 6. Czchów, kościół 
N. P. M arii, f r a g ­
m en t m a low id ła  ściany 
w schodn ie j (X IV  w.), 
s ta n  po k o n se rw ac ji 

(fot. R. K ozłow ski)



Czchów, malowidła 
ścienne

Ryc. 7. W iślica, k o leg ia ­
ta, f ra g m e n t m a low id ła  
na ścian ie  po łudn iow ej, 
s ta n  p rzed  k o n se rw ac ją  

(fot. PK Z  K raków )

Wiślica, freski ruskie 
z początku XV w.

zd jęc ia  roz luźn ione j w a rs tw y  n a rz u tu  d ru g ieg o  m alow id ła  i osadzenie  je j z p o w ro ­
tem  na  po lim er o c tan u  w iny lu . P rz y ję to  zasad ę  zachow an ia  jed y n ie  s ta n u  is tn ie ­
jącego, bez re k o n s tru k c ji. W m ie jscach  u b y tk ó w  m alow id ła  i v /y p r a w y  odczyszczo­
no ciosow y w ą te k  ro m ań sk i.

M alow id ła  śc ienne  p re z b ite r iu m  kościo ła  N. P. M arii w  C zchow ie (pow. 
B rzesko), ściana  w schodn ia  — p rz e d s ta w ie n ia  a legoryczne i h is to ryczne , X IV  w. 
(ryc. 5, 6). P race  k o n se rw a to rsk ie  pod k ie ru n k ie m  a rt. kons. R. K ozłow skiego  p rz e ­
p ro w ad z ił w  1962 r. zespół a r ty s tó w  k o n se rw a to ró w  w  sk ładzie : E. N o w otarska ,
I. Św ięcicka , A. W itkow sk i, H. Z a ry c h ta  i T. Ż u rkow ska .

M alow id ła  te  w  p o czą tk ach  X X  w iek u  k o n serw o w an e  by ły  p rzez  a rt. m al. 
J . M akarew icza , k tó ry  w  dużej m ie rze  p rzeo b raz ił ich w yraz  a rty s ty cz n y . A k tu a l­
n ie  p row adzone p race  po lega ły  n a  u tw a rd z a n iu  ro zsy p u jące j się zap raw y  p iaskow o- 
g lin ian o -w ap ien n e j i p rz y tw ie rd z a n iu  je j do w ą tk u  kam iennego  o raz  n a  oczyszcze­
n iu  p o w ierzchn i m a low ide ł z w y k w itó w  w ęg lan u  w apn ia , p leśn i i, w  m ia rę  m ożności, 
z p rzem alów ek . P rzy  p u n k to w a n iu  i re k o n s tru o w a n iu  u b y tków  p rzy ję to  zasadę  
k ład zen ia  p o dm alów k i ja śn ie jsze j i m n ie j in ten sy w n e j od a u te n ty k u , na k tó rą  
n a k ład a n o  p ionow e k resk i, n a w iązu jące  ko lo rem  do oryg inału . Ich  g rubość  i gęstość 
s to pn iow ano  w ed ług  zasady  d y s ta n su  op tycznego : c ienk ie  i gęsto  rozm ieszczone 
w  n a jn iższych  p a rtia c h  ścian , w  m ia rę  w ysokości, tj. odległości od patrzącego , p o ­
g ru b ia ją  się, zw iększa jąc  znaczn ie  odstępy . Sposób te n  pozw ala n a  od różn ien ie  
p u n k to w an y ch  lub  re k o n s tru o w a n y c h  p a r t i i  n a w e t ze sto sunkow o  znacznej od­
ległości od oka. Ja k o  spo iw a do p u n k to w a n ia  użyto  ko p o lim eru  o c tan u  w in y lu  
i e te ru  e ty low o-w iny low ego  w  p o stac i zem u lgow anej. P o n ad to  w  ub ieg łym  ro k u  
w zm ocniono  i u tw ard zo n o  za s trz y k a m i w a rs tw ę  n a rz u tu  n a  śc ian ie  pó łnocnej 
i (częściowo) po łudn iow ej p re z b ite r iu m .

O dsłon ięte  na  sk u te k  d z ia łań  w o jen n y ch  w  1915 r. i n a s tęp n ie  p rzy  okazji od ­
budow y ko leg ia ty  w  o k res ie  1918— 1930 r. W la tach  1926 do 1931 by ły  częściowo 
konserw ow ane . Od 1959 r. k o n se rw a c ję  p rzep ro w ad za  O ddział K rak o w sk i PK Z. 
D o k u m en tac ję  h is to ry czn ą  w y k o n a ła  d r A. R óżycka-B ryzek . M alow id ła  p o ­
k ry w a jące  p ie rw o tn ie  śc iany  i sk lep ien ia  p rezb ite r iu m  zachow ały  się ty lko  
częściow o w  absydzie , n a  śc ianach  i łu k u  tęczow ym . W ielką i n iep o w eto w an ą  
s t r a tą  s ta ła  się ro zb ió rk a  w  ok res ie  w yżej w y m ien io n e j odbudow y b ard zo  zniszczo­
nego  sk lep ien ia  p re z b ite r iu m , k tó reg o , p rzy  ów czesnych  m ożliw ościach  techn icznych , 
n ie zdo łano  u ra to w ać . P o k ry w a ją c e  je  m alo w id ło  zdobiły  n ap isy  ru sk ie . F rag m en ty  
po lich rom ii sk lep ien ia  zd ję to  w p raw d z ie  p rzed  jego ro zb ió rk ą  (zob. T. Szydłow ski. 
O odbudow ie k o leg ia ty  w iś lick ie j; V. M olé, K ilk a  uw ag o m alo w id łach  ściennych  
w  W iślicy, „O chrona Z ab y tk ó w  S z tu k i” cz .1, z. 1—4, W arszaw a 1930/31). N igdy 
je d n a k  ty ch  zn ikom ych  re sz te k  n ie  osadzono  na now ym  sk lep ien iu . Z achow ane 
frag m en ty  m alo w id e ł śc iennych  (ryc. 7) p rz e d s ta w ia ją  w  uk ładz ie  w ie lo s tre fo w y m
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